


RECENZJE 4 2 9

zania na k w estie  jeszcze n ie rozstrzygnięte, w ym agające opracow ania; w  książce  
K rw aw icza w szystko jest pew n e i jasne.

Jako książka popularna je s t w ręcz szkodliw a, too żołnierz polsk i n ie potrzebuje  
brązow nictw a. R zeczyw iście chlubne karty jego h istorii w ystarczą m u aż nadto  
do chw ały.

J erzy  T eodorczyk

Jean D a  g e n s ,  B éru lle e t les origines, de la restau ra tion  catholique  
(1575— 1611), T hèse pour le doctorat ès-lettres, (présentée à la  Faculté  
des Lettres de l ’U niversité de Paris, B ruges (dru'k) 1952, s. 475.

P roblem atyka nadbudow y ideologicznej schyłkow ego okresu renesansu  polskiego  
i rozw ijającej się w  tym  czasie zw ycięsk iej kontrreform acji katolickiej należy do 
dziedzin stosunkow o słabo zbadanych i opracow anych Problem y te rozpatryw ane  
być m uszą w  pow iązaniu  z analogicznym i zjaw iskam i i procesam i, zachodzącym i na 
terenie całej Europy. Ideologia grupy działaczy kontrreform acji („dew otów “), w yra
zicielem  której toył B érulle, w yrastała z określonej bazy społecznej. N ajogólniej w ią 
zać ją można z noblesse de robe, zdając sobie spraw ę z n iejednolitości tego odłam u  
uprzyw ilejow anego w ierzchołka społeczeństw a francuskiego, zasilanego w  znacznej 
m ierze przez w zbogaconych przedstaw icieli m ieszczaństw a. U w arunkow anie społeczne  
ideologii okresu kontrreform acji n ie znajduje dostatecznego odbicia w  słabo zresztą  
w ykorzystanej przez naszych  badaczy zachodnio-europejskiej literaturze historycznej. 
N ie je s t  ono rów nież dotychczas rozw ażone w  odniesieniu do stosunków  polskich. 
Podobnie brak je s t próby zbadania pow iązań interesującego nas nurtu na terenie  
Polski z całokształtem  sytuacji w  innych krajach  k a to lick ich 2. D latego też badacza  
polskiego' zająć m oże książka, pośw ięcona jednem u z czołow ych działaczy kontr
reform acji w e Francji, której autor .zamierza przede w szystk im , jak  podaje w  przed
m ow ie, przedstaw ić środow isko in telek tualne i polityczne, z jakiego w yrosła dzia
łalność kardynała B érulle. „Podjęliśm y się  opisania hum anizm u w  epoce baroku  
i przedstaw ienia europejskich źródeł tego ruchu reiformy i restauracji katolicyzm u, 
którego b y ł on jednym  z n ajw ybitn iejszych  prom otorów “ —  pisze D a g e n s. 
Pom yślana w  ten  sposób praca zasługuje na tym  baczniejszą uw agę, że kierunek  
religijny, którem u przew odził B érulle, odznaczał się  całym  szeregiem  cech specy
ficznych. W arto w skazać w ięc na ciekaw e pow iązanie jansenizm u w łaśn ie z grupą 
ludzi, skupionych uprzednio w ok ół B éru lle’a, z którym  utrzym yw ał rów nież jakże  
żyw e stosunki m łody D escartes, korzystając niejednokrotnie z protekcji w p ływ ow ego  
dostojnika kościelnego. Spodziew ać się zatem  można, że w  tak  pom yślanej książce, 
obejm ującej co praw da tylko okres działalności B éru lle’a do r. 1611, znajdzie się  
om ów ienie całego szeregu w ęzłow ych  problem ów  epoki. .

M onografia podzielona jest na cztery księg i, przedstaw iające szersze zagadnienia  
epoki w  chronologicznym  zw iązku z rozw ojem  działalności społeczno-politycznej

1 Por. .uwagi, na ten tem at u J. T a z b i r a ,  Społeczna  fu n kc ja  ku ltu  Izydora  
„O racza“ w  Polsce X V II  w ieku , „Przegląd H istoryczny“ t. XLVI, nr 3, s. 402-1.

a Form alną i pow ierzchow ną próbę przeprow adzenia tego rodzaju analogii daje  
książka A. B e  r g a, U n p réd ica teu r de la Cour de Pologne sous Š ig ism ond III —  
P ierre Skarga (1536— 1612). E lude sur la Pologne du X V Ie siècle e t le p ro testa n tism e  
polonais, Paryż 1916. W iele interesujących, lecz zarysow anych jedynie szkicow o  
m yśli w  om aw ianym  zakresie rzucił S. C z a r n o w s k i ,  R eakcja  ka to licka  w  Polsce  
w  końcu X V I i na począ tku  X V II  w ieku , D zieła  t. II, W arszawa 1956, zw ł. s. 164-165.
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i pisarskiej B éru lle’a. P ierw sza pośw ięcona jes;t om ów ieniu form ow ania się ideo
log ii Béruûle’a na tle  odrodzenia „ducha chrześcijańskiego“ zarówno w e Francji, jak  
i w  innych krajach Europy Zachodniej. Druga om aw ia początki reform y katolick iej, 
a na tym  tle m łodzieńcze dzieła apologetyezne przyszłego kardynała. W księdze  
trzeciej znajdujem y zarysow anie polityk i religijnej Henryka IV oraz pierw szych  
szerszych posunięć B éru lle’a na terenie kościoła francuskiego. Ostatnia om aw ia  
teoretyczne, now atorskie strony poglądów  relig ijnych  działacza kontrreform acji. Za
poznanie się  z treścią pozw ala stw ierdzić duży zakres zagadnień, poruszanych przez 
autora m onografii. W księdze pierw szej np. w  celu  przedstaw ienia odbicia w  poglą
dach B éru lle’a haseł hum anizm u i sposobów  pogodzenia ich ze scholastyką autor 
kreśli w  czterech rozdziałach rozwój podstaw ow ych dziedzin m yśli filozoficznej
i religijnej u  schyłku w ieku  XVI, odw ołując się często jeszcze do poprzedniego  
okresu. Podobnie w  dalszym  ciągu pracy — om aw iając np. spraw ę w ystąp ien ia  
B éru lle’a w  głośnym  podów czas w ypadku „opętanej“ M arty Brossier 3, D agens przed
staw ia  interesująco stan poglądów  czołow ych m yślic ie li okresu Odrodzenia na za 
gadnienie czarów i opętania. Opisując działalność B éru lle’a w  zakonie karm elitanek, 
autor rysuje znów  dzieje tego zgrom adzenia duchow nego i jego stan w  om aw ianym  
okresie zarów no w e Francji, jak i w  sąsiednich  krajach katolickich. Na podobnie 
szerokim  tle  ów czesnych nurtów  filozoficznych rozpatryw ane są rów nież poglądy  
przyszłego kardynała francuskiego na zagadnienia w ew nętrznego życia religijnego.

Jednocześnie jednak autor ogranicza sw e rozw ażania nad tłem  historycznym  
działalności B éru lle’a w yłączn ie do przedstaw ienia różnorakich nurtów  ideologicz
nych, w ystępujących  w  ow ym  okresie w  zachodnio-europejskiej m yśli filozoficznej
i religijnej. W tym  szeroko pom yślanym  zarysie zabrakło m iejsca na próbę g łębsze
go zanalizow ania podłoża społecznego, z jakiego w yrastał zarów no ruch kontrrefor
m acji w  Europie, jak i zw iązane z nim  dzieło kardynała francuskiego. Zagadnienie  
to jest szczególnie c iek aw e ze w zględu na w skazane już na w stęp ie  zw iązki „beru- 
liz-mu“ zarówno z jansenizm em , jak i m yślą Kartezjusza. Z analizow anie tych pro
blem ów , w  połączeniu z w yraźnym i kontrow ersjam i m iędzy pew nym i koncepcjam i 
relig ijnym i B éru lle’a, a opanow ującym i coraz bardziej katolickie kraje Europy u ję
ciam i doktryny jezuickiej, pozw olić by m ogło na ciekaw e zarysow anie różnorakich  
nurtów  ścierających s ię  w  łonie kontrreform acji katolickiej i na pow iązanie ich  
z różnolitym i siłam i społecznym i, które zgłosiły  swój akces do om aw ianego ruchu. 
N iestety , idealistyczna m onografia D agensa w ykazuje do tych zagadnień analogicz
ny stosunek, co przedstaw iona w  niej m yśl filozoficzno-teologiczna kontrreform acji 
do spuścizny starożytnej, dążąc do sztucznego ujednolicenia w ie lu  przeciw staw nych  
n aw et sobie nurtów  w  celu  zarysow ania obrazu jakiegoś „harm onijnego“ rozwoju. 
B jrżu azy jn y  ob iektyw izm  autora każe mu w praw dzie rzucić kilka uw ag o arysto
kratycznym  charakterze ruchu kontrreform acji francuskiej (np. s. 182, 193-4) — ale 
problem y głębszej analizy n iejednolitego przecież podłoża społecznego tego ruchu  
pozostają najw yraźniej poza sferą jego zainteresow ań.

Autor żyw i w  stosunku do opisyw anej postaci w yraźną sym patię — stara się 
uspraw ied liw iać w szelk ie „ziem skie“ środki stosow ane przez B éru lle’a w  w alce ze

3 O utrzym ującym  się długotrw ale w śród duchow ieństw a francuskiego poglądzie 
B éru lle’a na „opętanie“, w yrażonym  w  opublikow anym  w  zw iązku z om aw ianą spra
w ą „Traité des énergum énes“ (1599) zob. Ph. S a g n a c ,  La form ation  de la société  
française  m oderne  t. I, Paryż 1945, s. 19. Zapatryw ania te  uzasadniały w ytaczan ie  
procesów  na podstaw ie oskarżeń o czary i u sp raw ied liw ia ły  w ydaw an e w  nicih 
okrutne wyroki.
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sw ym i przeciw nikam i — łącznie z le ttre s  de cachet (s. 182), tak sam o jak zarzucenie  
przezeń w alk i z „herezją“ za pomocą dysput i przekonyw ania „zbłąkanych“ na ko
rzyść gw ałtow nych i radykalnych przedsięw zięć państw ow ych (s. 245 i .poprz.). P o
dobnie też, precyzując pew n e ogólniejsze pojęcia, sk łonny będzie w iązać dzieło B é
ru lle’a raczej z pojęciem  „reform y kato lick iej“ n iż kontrreform acji. D agens w yw odzi 
bow iem  koncepcje „reform y“ z czasów  poprzedzających reform ację — dopiero 
z chw ilą rozw oju tej ostatniej, nurt reform y katolickiej z konieczności przybrać 
m iał n astaw ien ie kontrreform acyjne (s. 72).

T endencji sw ych, zw iązanych z w yraźnym  prokatolickim  stanow isk iem  (naw iaso
w o można dodać, że książka była  drukow ana przez „S ociété-S ain t-A ugustin“), autor 
nie posuw a jednak do w yraźnego solidaryzow ania się z otw arcie apologetycznym  sta
now isk iem  części historiografii katolickiej. U jęcie życia i dzia ła lności jednej z czo
łow ych  postaci ruchu kontrreform acyjnego, b liskiej w spółpracow niczki B éru lle’a, 
M adam e A carie, przedstaw ione w  książce karm elitańskiego zakonnika O. B r u n o ,  
budzi u naszego autora zdecydow any protest. W szeroko rozbudowanej nocie, um iesz
czonej w  przypisach (s. 411—14), D agens krytyku je n ieuzasadnione h istorycznie kon
cepcje w ybitnego w spółpracow nika „Études C arm elitaines“ zarzucając m u m. in. 
„intencje apostolsk ie“, n iedopuszczalne w  rzeczyw iście naukow ej m onografii h isto
rycznej. W tej w ypow iedzi polem icznej znaleźć też m ożna in teresujące sform uło
w anie założeń naukow ych, jakim i k ierow ał się  autor w  ciągu d ługoletnich studiów  
nad zagadnieniam i h istorii relig ii 4. K orzystając z b ibliotek i archiw ów  różnych zako
nów  religijnych, badając niejednokrotnie k w estie  drażliw e i delikatne, uciekając się  
przy tym  rów nież do uw ag i konsultacji w spółczesnych działaczy na tym  polu, n ie  
■miał on n igdy dopuścić do w pływ u  tycih czynników  na form ow anie się jego n iezależ
nego poglądu  odnośnie do interesujących go zagadnień. Jedynym  czynnik iem  ogra
niczającym  go —  pisze dalej D agens — b yła  chęć n ieożyw ian ia  przez złośliw ość łub  
niezręczność zam arłych już w aśni. „H istoryk w in ien  utrzym yw ać przyzw oite sto 
sunki z postaciam i przeszłości jak i ze sw ym i teraźniejszym i w spółkolegam i. To n ie  
szkodzi w cale h istorii“ — konkluduje autor.

Trudno w  ram ach krótkiej recenzji ustosunkow ać się  szczegółow o do w yw odów  
om aw ianej pracy, zw iązanych z tak szeroką tem atyką, konstruow anych dość ogóln i
kow o na podstaw ie rozległej literatury, obejm ującej blisko 600 pozycji i zreferow anej 
w  om al dziew ięćdziesięcio-stron icow ym  dodatku b ibliograficznym  i krytycznym . Z e
staw ien ie  to stanow ić może pierw szorzędną pom oc dla badaczy, interesujących się  
problem atyką nadbudow y ideologicznej ow ego okresu, aczkolw iek  i ono, podobnie 
jak i cała książka, ogranicza się  do pozycji i zagadnień, zw iązanych bezpośrednio  
z zagadnieniam i pew nego tylko jej w ycinka — k w estii filozoficzńo-relig ijnych .

R easum ując — w  m onografii D agensa znaleźć m ożna w ie le  interesującego m a
teriału, zw iązanego z problem atyką filozoficzną i religijną oraz częściow o p olityczną  
przełom u w iek u  szesnastego na siedem nasty. P rzedstaw ione zagadnienia w yłożone  
są jednak w  sposób erudycyjno-form alny, inform acyjny, z przedstaw ien iem  tylko- 
pew nych  zew nętrznych pow iązań opracow yw anych nurtów , bez próby sięgn ięcia  
choćby do ich  podłoża społecznego. Idealistyczna m etoda połączona jest z b urżua- 
zyjnym  obiektyw izm em  naukow ym , n ie  pozw alającym  m im o silnego n iew ątp liw ie

4 M. in. w  okresie przedw ojennym  w ydał korespondencję kard. B éru lle (P aryż- · 
L ouvain 1937—1939, 3 vol.). Ponadto rów nolegle z recenzow aną tu  pracą ukazała s ię  
zredagow ana przezeń B ibliographie chronologique de la  litté ra tu re  de sp ir itu a lité  
e t de ses sources (1501— 1610), 1952, s. 210.
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nacisku  ideologii katolickiej na poglądy autora na całkow icie apologetyczne trak
tow an ie  opisanych zagadnień. D latego też książka D agensa, opatrzona bogatym  w y -  
kazem  bibliograficznym , może oddać pew ne usłu gi rów nież i badaczow i w  naszym  
kraju.

R yszard  W ołoszyń sk i

Stan isław  K ostka P o t o c k i ,  P odróż do C iem nogrodu i  Ś w is te k  
k ry ty c zn y . W ybór. Opracow ał E m il K i p a ,  W rocław 1955, „Biblioteka  
N arodow a“, seria I, nr 154, s. CX, 469.

W ydanie w  r. 1955 w yboru dzieł P o t o c k i e g o  zbiegło się szczęśliw ie  
z  dw óchsetleciem  jego urodzin, bo w ydaw cá prof. K i p a  ustalił, że P otocki uro
d z ił się  n ie  w  roku 1752 ani 1757, jak  dotąd 'Sądzono, lecz w  listopadzie 1755. Jest 
rzeczą charakterystyczną dla polskiej h istoriografii w ieku  X IX  i m iędzyw ojennej, 
że  ten słynny działacz na polu ośw iaty  i w yb itn y  m in ister w yznań  relig ijnych  nie  
doczekał się n ie  tylko porządnej., naukow ej m onografii, ale że n aw et dw ie najw aż
n ie jsze  bodaj dziedziny jego pracy, szkolnictw o i polityka w yznaniow a, n ie  zosta
ły  dotąd naukow o opracowane. P isano sporo o ludziach m niejszej w agi, zajęto się  
n aw et następcą Potockiego na stanow isku m inistra. Potockiego jednak tylko w spom i
nano, podziw iano lub krytykow ano, a le  w łaściw ie obchodzono z daleka. I chyba nie  
ty le  trudność dotarcia do archiw um  Potockich stanęła  tu na przeszkodzie, ile  ra
czej obawa przed tem atem , obawa pisania o notorycznym  w olnom uterzu i praw 
dziw ym  czy rzekom ym  „w rogu“ kościoła. W łaściw ie dopiero w  w arunkach, jakie  
w ytw orzyła Polska Ludowa, pow stała m ożliw ość 'bezstronnego i spokojnego pisania
0 Potockim . W stęp prof. K ipy do w ydanej przez O ssolineum  „Podróży do C iem no
grodu“ jest w łaściw ie  p ierw szą m onografią całej działalności Potockiego. A utor  
oparł się nie tylko na m ateriale drukow anym , ale i  na w łasn ych  badaniach archi
w alnych. P odkreślił w prawdzie, że n ie daje jeszcze dokładnej biografii, ale m im o to 
dał całość, która ma, ściśle biorąc, charakter naukow y i  bez której o dalszych ba
daniach nad Potockim  n ie  może być m ow y. C ennym  jej uzupełnieniem  są  ponadto  
w ydane rów nież przez prof. K ipę „M ateriały do dziejów  organizacji kościoła kato
lick iego  w  K rólestw ie P olskim  1815—1820. D ym isja S tan isław a P otockiego“ 1. Rzecz 
jasna, że ram y w ydaw nictw a zm usiły autora w stępu  do dania tylko zarysu życia
1 działalności Potockiego, że  niektóre spraw y zostały tu om ów ione tylko szkicowo. 
T ak np. za m ało autor pow iedział o działalności Potockiego jako dyrektora Izby  
Edukacyjnej i  m inistra ośw iaty. Praw da, że  m ateriały archiw alne do tej spraw y  
w  lw iej części przepadły, ale m im o to n aw et na podstaw ie ocalałych resztek i na 
podstaw ie rzeczy drukow anych należało pow iedzieć czyteln ikow i w ięcej o człow ieku, 
który był przecież „pierw szym  praw dziw ym  i rzeczyw istym  m in istrem  polskiego  
ośw iecen ia“. D rugie deb e t om aw ianego w stępu  prof. K ipy to zbagatelizow anie roli 
P otockiego w  w olnom ularstw ie polskim , choć to n ie była  w cale rzecz obojętna 
z tego choćby w zględu, że w idzi się  ją w  całej jego działalności i że w  pew nym  stop
n iu  stała się istotną przyczyną jego zguby. P otocki był n iew ątp liw ie człow iekiem  
O św iecenia, tj. ideologii przede w szystk im  burżuazyjnej; w olnom ularstw o stanow iło  
ten  czynnik, który u łatw ia ł w  sw ych  lożach zbliżenie burżuazji i części szlachty, 
a ponadto był konsekw entnym  pionierem  ideologii O świecenia. Obóz konserw atyw 
ny, zw olennicy feudalizm u, n ie  zaw sze m ieli odw agę w alczyć w prost z hasłam i

1 „Teki A rch iw alne“ t. II, W arszawa 1954, s. 165—257. Por. recenzję S. K i e n i e 
w i c z a  w  „Przeglądzie H istorycznym “ t. XLVI, nr 4.


